Lena pojedyńczego numeru 10 gr. 


JOI 


Przedpłata: W ekaped. miesięcznie 0 gr. s odnosze- 


"* nism przes pocztę 21 gr. więcej. W wy- 

mieprszsewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 

słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
w Se doktarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 

meatu. Za dział ogłoszeniowy Redzkcja nie odpowiada. 


tądać pozatermino 


Kazia e od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Ro- 
a mie zwraca | nie honoruje. Redakcja ! administracja u). Mickie- - i 
wiesa iL Tolefon ©. Konto czekowe P. K. O 


Opłatę pocztową uiszczono gotówką! 


iumiennem wykonywaniem obowiąsków. 
budujemy silną wen daga 


edaktor wem ściąganiu 


Ojczyznę! 


Poznnń X4, 25%. 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


eesti 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Ogłoszenia: Za ogłosi. pobiera się od wiersza mmm. (7 


łam,) 10 gr., za reklamy na str. ć-lam. w 


wiadomościach potocznych 50 gr, ma pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się prz 


częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzoski* wychedsi 
m, | to: w gwmiedziałek, środę | piątek, Przy a e 
należności rabat apada. Dla spraw spornych jest 


włańciwy Sąd w Wąbrseżnie. — Za termino druk, piaaze 
nc miejsce ogłoszenia admiwiętracje nie odpo vinili: w wawa 
uaatruaga tobie prawo mieprzyjęcia ogiozzeń bes pa w 
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Wąbrzeżmeo., Kowalewo, Golub, sobota dnia 7 listopad 


Wielkie walki 
pod murami Madrytu 


SEWILLA. Wojska pułkowników 
Asensio i Castejon osiągnęły m. Alcor- 
con, odległe o 5 km. od koszar Cara- 


* benchel pod Madrytem. Miasto Alcor- 
con będzie stanowiło pozycję wyjścio- 
bezpo- 


wą wojsk powstańczych do 
średniego ataku na stolicę. 


a 1936 r. 


MM 


rasa polska w Niemczech za- 
imieszcza in extenso list Alfonsa 
|Mersmanna, wikarego niemieckiego 


GIBRALTAR. Jak donosi agencja! 
Reutera, powstańcy wysyłają pos-| 
/pieszne na front Estepona znaczne po- 
silki. Zajmują oni już od miesiąca 0-|posługuje się duchowieństwo nie- 
kolice miasta Estepony położonego |mieckie na terenie kościoła wobec ka- 
nad brzegiem morza śródziemnego, |pjfanów, przyznających się otwarcie 
i jednak nigdy dotąd nie atakowali go. |do polskości oraz ludu polskiego, sta- 


w Zakrzewie do miejscowego organi- 
sty. Tekst tego listu rzuca charakie- 
rystyczne światło na metody, jakimi 


nowiącego prawa w 100% członków 
parafii w Zakrzewie na Pograniczu. 
Jak wiadomo, proboszczem w pa- 
rafii zakrzewskiej jest ks. dr Domań- 
ski, prezes Związku Polaków w Niem- 
|czech. 


Ks. Mermsann. któremu śpiew ` 


UGNUŚI 


w języku polskim, bądź niemieckim. 
Czyżby miało to oznaczać, że nieba- 
wem usłyszymy o akcji zbierania pod- 
pisów pod petycję o zniesienie pol- 
skich nabożeństw? Ale czytajmy da- 
lej. co pisze ks. wikary. Odtąd więc 
| organista będzie grał na wyraźne po- 
|lecenie ks. wikarego. a ponieważ w 
bieżącym tygodniu mszy śpiewanej 
lnie będzie, więc i gry na organach nie 
|będzie. A dalej, zdaniem ks. wikare- 
go Polacy myślą. że piękny śpiew po- 
lega na możliwie głośnym 'wrzasku. 
(Ich glaube. die Polen sind wohl der 
| Auffassung, dass man dann schön 
singt, wenn man móglichst laut schreit 


|polski „przeszkadzał“ w odprawianiu Gdyby organista mógł zejść z chóru, 
|mszy św.. interweniował w tej spra- |usłyszeć te baranie głosy, toby sam u- 
(wie u ks. Prałata, który 22 bm. miał |ciekł (Wenn Sie selber einmal unten 
¡wydać organiście odpowiednie zale-|sein konnten und anhören konnten: 
|cenie. Wobec tego ks. wikary już na- wie das Singen klingt:. dass es hóch- 
|stępnego dnia, pomijając proboszcza |stens den Namen Blöcken verdient, 
|ks. dr. Domańskiego. wysłał do orga- Sie würden entsetzt davonlaufen). 


OBROŃCY ALKAZARU 


Zdjęcie nasze przedstawia fragment z przyjęcia, wydanego na cześć słynnych obrońców 
Alkazaru w Toledo przez Falangę hiszpańską. Widzimy przy stole 7-miu bohaterów 
z Alkazaru, pośród których 2 rannych. 


100 ZABITYCH. 
SEWILLA. Według komunikatu 


powstańczego w Asturii rozegrały się Według wiadomości z wiarogod- 
gwałtowne walki, w czasie których nych źródeł. członkowie milicji ludo- 
padło przeszło 100 górników. |wej z Malagi, którzy otrzymali znacz- 
Na drodze Gijon Oviedo doszło do ne posiłki przypuścili atak na pozy- 
starcia, które zakończyło się odpar- CJE powstańcze : coło Estepony. 
ciem i zmuszeniem do ucieczki oddzia-| _ Bezustanne deszcze utrudniają zna- 
łów górników, którzy ponieśli znacz. | cznie akcję powstańców, którzy cof- 
ne straty. Rozbite oddziały wycofały , nęli się ostatnio około 2 mil na froncie 
się w kierunku Santander. | Estepona. 


, Jak sądzą miasto to jest silnie uforty- 
! ąazą J ) 


fikowane. 
| 


'nisty list który zawiera niezmiernie 
|charakterystyczne wynurzenia nie- 
mieckiego duszpasterza polskiej pa- 
rafii. 

Na wypadek. gdyby ks. dr Do- 
„mański zapomniał zawiadomić organi- 


|stę, ks. wikary podaje do wiadomoś-| 


ci polecenie ks. prałata, nakazujące 
zaniechania gry ma organach w cza- 
|sie cichej mszy św. Jedynie w czasie 
|śpiewanej mszy można grać na orga- 
nach, a śpiew będzie się odbywał, sto- 
sownie do życzenia ludności bądź to 


| O d e 


Koledzy kombatanci i rezerwiści! 
Zbliża się dzień 11 listopada. 


Dzień ten jest rocznicą . powstania 


Dzięki interwencji ks. prałata bę- 
dzie mógł organista pospać pół godz. 
| dłużej, ks. wikary nie będzie musial 
|wysłuchiwać babskiego wrzasku (das 
|Schreien der Weiber). 

Oto nowa próbka kultury katolic- 
kiego duchowieństwa,  uciskanego 
przez system hitlerowski. Skandali- 
(czne wybryki germanizatorów  nie- 
mieckich, obrażające najświętsze u- 
czucia ludności polskiej muszą otrzy- 
mać należytą odprawę. 


w W e 


Pomorskiej Wojewódzk;ej Federacji P. Z. 0. 0. 


W związku z tym Pomorska Woje- 
| oda Federacja wzywa wszystkie 
|związki i stowarzyszenia stederowane 
ziemi pomorskiej do gremialnego ży- 


Państwa Polskiego, — Świętem Nie- wego udziału w uroczystościach do go- 
podległości naszej Ojczyzny, a zatym dnego uczczenia tej Wielkiej Roczni- 
Wielkim Radosnym dniem całego Na- cy. — 


WIELKI WEZYR SUŁTAŃSKI Z WIZYTĄ U POWSTAŃCÓW HISZPAŃSKICH. 


Zdjęcie przedstawia fragment z wizyty złożonej w Sevilli władzom wojsk powstańczych 

przez Wielkiego Wezyra, kalifa sułtańskiego z Tetuana. — Reprodukujemy Wielkiego 

Wezyra w towarzystwie jednego z wodzów armii powstańczej gen. Queipo de Llano, oraz 
otoczenia przed merostwem w Sevilli. 


ZZA ZKZ 


rodu Polskiego. 


Zarząd Woj. Pom. Federacji PZOO. 


PRZYCHWYCENIE BANDY 

FAŁSZERZY PASZPORTÓW. 
GDAŃSK. Policja gdańska ujęła 
bandę fałszerzy paszportów, składa- 


jącą się z 9 osób, którzy są oby'wate-| 


lami polskimi, wyznania mojżeszowe- 


go. Na czele bandy stał 28-letni Nu-. 
chim Link, przy którym znaleziono | 


fałszywe paszporty polskie, szweckie, 


norweskie. duńskie oraz czechosłowa- | 


ckie. Banda staje w krótce przed są- 
dem i będzie sądzona w trybie przy- 
spieszonym. 


WYNIK WYBORÓW 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 
NOWY YORK. Według ostatnich 
wiadomości w sprawie wyborów do 
izby reprezentantów wybrano 267 de- 
mokratów i 56 republikanów. 112 man 
datów jest jeszcze niepewnych. Co się 
tyczy składu senatu, który na skutęk 


wczorajszych wyborów odnawia się w 


| jednej trzeciej, to liczy on już 66 de- 


mokratów i 14 rebublikanów. 14 man- 
datów jest jeszcze wątpliwych. 

W ten sposób demokraci mają już 
zapewnioną silną większość w obu 
izbach. 


HITLER SPOTKA SIĘ 

i Z MUSSOLINIM. 

| PARYŻ. „Le Matin“ donosi z Berli- 
na, iż nowe porozumienie niemiecko - 
|włoskie zostanie przypieczętowane 
|przez spotkanie kanclerza Hitlera z 
Musolinim które nastąpi z początkiem 
przyszłego roku. Dokładna data i miej 
sce nie są jeszcze ustalone, jednak za- 
równo w Rzymie jak i Berlinie opra- 
cowują już program tego spotkania: 
który będzie równie szczegółowo usta- 
lony, jak program wizyty hr Ciano w 
„Berlinie. 


Str. 2. 


co słychac P 


Z KRAJU: 
m Do Warszawy przybyła delegacja ofice- 
zefem niem. policji gen. 


rów niemieckich z 
Dauluege. 

E Burmistrz Zaleszczyk Stefan Hebda i 
kasjerka magist. Hafner zostali aresztowani pod 
zarzutem dokonania nadużyć. 

M Podczas pościgu bandytów w Toporowie 
pow. złoczowski, jedzn z bandytów strzelił do 
ścigającego go policjanta post. Ogórka, raniąc 
go śmiertelnie. 

m Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. po- 
stanowił wybudowanie w Krakowie pomnika śp. 
Ignacego Daszyńskiego. 

m Bóżnice w Rogowie (Wlkp.) sprzedano 
gdyż w miejscowości tej pozostał tylko 1 żyd. 
Bóżnicę kupił Polak. 


Z ZAGRANICY: 

M Cesarz japoński rozkazał aresziować b. 
ministra kolei Uhidę za branie łapówek. Ponad- 
to aresztowano dalszych 80 osób zamieszanych 
w tę aferę. | 

M Jak donoszą z Budapesztu, że słynny za- 
machowiec kolejowy Matuszka oszalał w więzie-- 
niu. 

M W ciągu ostatniego roku w prowincji 
Burna (Indie) wykonano 98 wyroków śmierci 
przeważnie na bandytach. 

FH Wedłuś danych statystycznych w dniu 24 
października br. było we Francji 409,195 bezro- 
botnych. W tym samym czasie roku ubiegłego 
było 380,719 bezrobotnych. 

DREETEBE | WYDICZSEŁ KE TORAKYK PORTE OREEZIA 


WEGO PODATKU OD UBOJU. 
Rada Ministrów na piątkowym po- 
siedzeniu uchwaliła projekt dekretu, 


Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, wicz, który w 
wprowadzającego zmiany do rozpo- | wskazał 


rządzenia o państwowym podatku od 
uboju. 


Że względu na specjalną sytuację jność rzemiosła. 


posiedzenie, 


| łożeniu 
'i działalności Izby Rzemieślniczej — 
w którym zobrazował całokształt za- 


|twa Pomorskiego i 


OBNIŻENIE STAWEK PAŃSTWO-, 


„LOS W 


ABRZESK I“ 
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Pan Wojewoda wśród | 
rzemieślników pomorskich 


ORUN. W dniu 3 bm. nastąpi- 
ło poświęcenie i otwarcie Pomor- 
skiej lzby Rzemieślniczej, przenie- 


sionej ostatnio z Grudziądza do To- 
runia do nowej siedziby przy ul. św. 
Katarzyny 9/11 

Po nabożeństwie w kościele św. 
Jakuba ks. kanonik Kozłowski doko- 
nał poświęcenia gmachu, który zo- 
stał odpowiednio przebudowany i 
i przystosowany do wymagań lzby 
Rzemieślniczej. 
plenarne 


był obec- 
Władys- 


odbyło się 
na którym 
my p. Wojewoda Pomorski 
ław Raczkiewicz. 


Następnie 


Posiedzenie zagaił prezes lzby p. 
Jakubowski, poczem dyrektor lzby 
p. Biszoff złożył sprawozdanie o po- 
rzemiosła pomorskiego i 


gadnienia rzemiosła pod względem 
organizacyjnym, oświatowym, han- 
dlowym, finansowym i  eksporto- 
wym, zapoznając p. Wojewodę szcze 
gółowo z warunkami egzystencji rze 
mieślników na terenie Wojewódz- 
znaczeniem rze- 
miosła dla umowy zbiorowej gospo- 
darki narodowej. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Woje- 


woda Pomorski Władysław Raczkie- 


reprezentantom rzemiosła 
pomorskiego zasadnicze kierunki, 


w jakich winna iść praca i działal- 


gospodarczą ziem wschodnich, proje-|lenie z powodu dobrej jego orga- 
ktowany dekret obniża do połowy o-|nizacji, która znakomicie ułatwi wy- 


becnie obowiązujące stawki podatku 
od uboju na obszarze województw: 
nowogródzkiego, poleskiego, wileń- 
skiego i wołyńskiego oraz niektórych 
powiatów województwa białostockie- 
go. a mianowicie, białostockiego, — 
bielskiego, grodzieńskiego. sokól-| 
skiego i wołkowyskiego. 

Należy dodać, że obowiązujące 0-| 
becnie stawki państwowego podatku 
od uboju są jednolite dla całego ob- 
szaru państwa i wynoszą 3% zł od sztu- 


ki bydła rogatego, 50 gr od cielęcia ilna właściciela firmy. 
karno - administracyjnej Dyrekcja 


1 zł 50 gr. od sztuki nierogacizny. | 


l sowała 
bezskutecznym 
niesienie do Dyrekcji Policji w 


NOWY WYBRYK NIEMIECKI NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Firma D. w Chorzowie umieściła na 


się policja, która po kilkakrotnym. 
upomnieniu sporządziła do- 
Chorzowie 
W wyniku rozprawy 
Policji 


swem przemówieniu, 


pełnienie celów gospodarczych, wzy- 
|wa p. Wojewoda zgromadzonych do 
szerokiej pracy społecznej, która 
rozwijana na terenie tych organi- 
jzacyj da niewątpliwie dodatnie re- 
zuliaty w wychowaniu wzorowego 
rzemieślnika i obywatela. Szczegól- 
|nie przy tym p. Wojewoda podkreślił. 
|doniosłe znaczenie lzby. Rzemieślni- 
|czej w wychowaniu młodzieży i wzy 
wa zgromadzonych, by specjalną u- 
wagę zwracali na to ważne zagadnie- 
nie i darzyli je pieczołowitością, aby 
obok przygotowania praktycznego ij 
teoretycznego do spełnienia pracy | 
zawodowej, każdy opuszczający | 
szkołę zawodową należycie rozumiał | 
cenił i wypełniał rolę wzorowego! 
obywatela Rzeczypospolitej Polskiej. | 
W dalszym ciągu p. Wojewoda wez-| 
wał obecnych na zebraniu reprezen- | 
iantów, aby przez wpływ swój na 
całe rzemiosło aa eh pobudzili ` 
je do zaktualizowania swego sto- | 
sunku do Gdyni i morza i za ambicję 
swoją mieli stworzenie podstawy dla 
rozwoju rzemiosła polskiego w tym 
portowym mieście. 


Wezwał wreszcie p. Wojewoda 
zgromadzonych, by z całym zaufa- 
niem zwracali się do niego w tych 
sprawach i przedstawiali swe dezy- 
deraty, które traktować będzie z całą 
życzliwością i w zakresie powierzo- 
nej mu władzy zawsze udzieli popar- 
cia. — 

Po wyczerpaniu porządku obrad 
prezes Jakubowski zamknął zebra- 


Wyrażając zadowo- | nie. 


(Jm 


ukarała właściciela firmy D. na podstawie 
iart. rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z 
| 24. 10. 34 r. o ustalaniu nazw miejsco- 
wości (Dz. U. R. P. nr 94, poz. 850) grzywną 


swym wozie spedycyjnym nazwę miejscowo- |w kwocie zł 10 z zamianą na 1 dzień aresztu 
ści „Kónigshiitte* i wozu tego używała na|za używanie w stosunkach publicznych na- 
drogach publicznych. Napisem tym zaintere- |zwy miejscowości w brzmieniu innym, ani- 


żeli przepisami prawnymi ustalonym. Orze- 
poes karne Dyr. Policji jako prawomocne 
uległo przymusowemu wykonaniu i ukarany 
„musiał zapłacić grzywnę. 
| Jak widzimy z tego, 


b. 


drobnego, ale 


Ś. p. Ignacy Daszyński 


Poko je 


tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bleżącą 
ciepłą I zimną ——— 


blisko Dw. Głównego 
w Warszawie 


w Hotelu Royal 


Chmielna 231. 


Kawiarnia. <> Bezpłatńy garaż. 


charakterystycznego wypadku, wybryki 
Niemców w Polsce przekraczają wszelkie 
granice i dalekie są od obowiązku lojalności. 
Społeczeństwo polskie ma wszelkie atuty; 
których może użyć i użyje, jeżeli prowoka+ 
cje mniejszości niemieckiej nie ustaną. 


(ZAP) 


Napisał Raskatow. 


Ciąg dalszy. (5 


Busze odezwał się pierwszy dobrot- 
liwie i z uśmiechem. 

- Hm, dobrze pan zrobił przycho- 
dząc do mnie Spodziewałem się, że w 
ciągu nocy zdąży się pan zastanowić. 
Zdenerswował się pan wczoraj i ja się 
zdeaerwowałem, ale tak prawdę mó- 
wiąc, o głupstwo Zaszło między nami 
małe nieporozumienie i. ja jestem 
gotów pierwszy pana przeprosić 

Ale Amer nie przyjął wyciągniętej 
ku nieniu ręki 

— Nie po to przyszedłem! — rzeki 
oschle, — Przyszedłem wyzwać pana 
na pojedynek. 

— Na pojedynek, 
zdumiony, Ależ młody człowieku 
Jak pan to sobie wyobraża, Przecież 
w takiem małem Alaton narobilibyśmy 
hałasu na długi czas, a pozatem skom- 
promitowalibyśmy Bogu ducha winną 
Anetę, 

— Myślałem o tem i jednak posta- 
nowiłem stanąć do pojedynku. 

Amer powiedział to tak stanowczo, 
że Busze nie starał się już przeciw- 
stawiać się. 


rzekł Busze 


— Mo licha! Jak widzę, to z panem 
trudao się naprawdę po lucćzku doga- 
dać. No, a czy i o tem pan pomyślał, 
że mógłbym panu odmówić stawienia 
się do pojedynku. 

Amer zbladł jeszcze bardziej 
— Pan tego nie uczyni! 
zdławionym głosem, 

| — Dlaczego? 


—— 


rzekł 


— Bo przy pierwszem spotkaniu 
się z panem u burmistrza plunąłbym 
panu w twarz ji publicznie powtórzył- 
bym to wszystko, co mówiłem ostat- 
niej nocy, 

-— Hm. Jedaak z pana nieprzecię+. 
na kanalja, Zgoda, Stadie na pań- 
skiem, Kiedy? 

— Jutro o świcie. 

— Gdzie? 

— Jak najdalej od miasta, Jeśli 
obaj chcemy, by historja nie nabrala 
rozgłosu, udamy się bez świadków na 
jakieś pustkowie., Przypuśćmy do 
starych kamieniołomów. Pan wie, 
gdzie to jest?.., 

— Wiem, A broń? 

— Wybór należy do pana. 

— Mnie to nie sprawia różnicy — 
rzekł Busze, machnąwszy ręką 

— Więc co? . 

-- Niech hędą pistolety! 

— Dobrze... 

Nie pożegnawszy się i trzasnąwszy 
drzwiami, Amer wyszedł. 

Całe przedpołudnie Busze spędził 


na budowie, jak zwykle troskliwie do- 
piluując wykoaania każdego szczegółu 
i czyniąc swe uwagi. 

bo obiedzie zamknął się w swym 
pokoju i długo coś pisał. Zapieczęto- 
wawszy listy i zaadresowawszy, wło- 
żył je wszystkie do kieszeni j znów po- 
szedł do budującego się domu, gdzie 
spędził resztę dnia, 

Wieczorem wolnym, spacerowym 
krokiem skierował się w stronę domu 
Łurmistrza 

— Burmistrza niema w domu, rze- 
kła mu przy drzwiach służąca, Wyje- 
chał w ważnej sprawie do Anżu i wró. 
ci dopiero późno w nocy. 

-— A panienka? 

— Jest u siebie.. 

Busze zastanowił się 
wszedł. 

Naturalnie najbardziej chodziło mu 
o doczekanie się burmistrza, Na poga- 
wędce czas zleciał szybko i ani się 
oboje nie spostrzegli, jak nadeszła pół- 
noc. Dłużej nie wypadało pozostawać 
z młodą dziewczyną. Busze wstał i za- 
czął się żegnać, 

— Mam na pożegnanie do pani 
małą prośbę — rzekł, wyciągając z kie- 
szeni listy. Chciałem polecić wykona- 
nie mej prośby ojcu pani, no, ale skoro 
nie mogę się na niego doczekać... po- 
zwoli pani, że ją pofatyguję. Jutro ra- 
no o świcie... wyjeżdżam niedaleko io 
sąsiedniej wioski... i nie wiem kiedy 
wrócę. Może za godzinę... może w połu- 
dnie. Jeśli do dziesiątej godziny wie- 
czorem nie przybędę do pani, bardzo 
proszę te listy wysłać ostatnią pocztą o 
godz 11. Dobranoc. 


chwilę i 


Było bardzo wcześnie, gdy zgodnie 
z umową Busze i Amer spotkali się 
przy starych kamieniołomach. 

Jeszcze rosa lśniła na wzgórzach, 
pokrytych trawą  Zdala dochodziło 


przeprowadzono 
wskazał na pudelko, zostawiając Bu- 
szemu wybór pistoletu , Ręce jego sil- 
nie drżały, 


urwiskiem... 
został zabity, stoczę się prawdopodoo- 
nie na dno.. Tem samem będzie pan 
uwolriony od wszelkich kłopotów z 
mojim trupem.. 
zostawić. Będzie mi już wówczas obo- 
jętne, gdzie będę leżał... 
— panie Amer — rzekł Busze, wydo. 
bywając z kieszeni maleńkie pudełecz- 
ko. — Pan to wyśle do Paryża pod za. 
łączonym adresem, Pan to zrobi d!a 
mnie. 


rżenie źrebaka, który zguwił na past- 
wisku matkę 
świerkotała zalotnie jakaś ptaszyna. 


Gdzieś za złomami 


Spotkali się obok zejścia do kamie. 


miołomów, w miejscu, gdzie Busze miał 
to pamiętne spotkanie z ealernikiem. 
Amer niósł pudełko z bronią. Był bla- 
dy i mocno zdenerwowany. Busze szedł 
ze zwieszoią głową, ale spokojny, 


Gdy odmierzono kroki i z obu stron 
limje, Jacek Amer 


.— Możemy zaczynać? 
Busze obejrzał dokładnie pistolety, 


poczem zwracając się do Amera, rzekł 
ze smutkiem w głosie, 


— Możemy iść na swoje miejsca! 


Ale jeszcze nie jest zapóźno, bym pana 
przeprosił, co gotów jestem zrobić., 
Niech się paa zastanowi... 
muszę spełniać rolę sekundaatów, któ. 
rzy raz jeszcze przed strzałami propo- 
nują ugodę 


Mimowoli 


— Nie.. odrzucam. 
— Musimy więc omówić wszystko, 


co jeszcze pozostało Ponieważ nia 
mam sekundaatów, którym mógłbym 
wydać ostatnie polecenia, zdradzę ie 
panu i spodziewam się, że znajdą one 
w panu wykonawcę. 


— Może pan być spokojny! 
— Wybrałem miejsce nad samem 
W wypadku gdybym 


Może mnie pan tu po- 


Ale jeszcze 


(Cigg dalszy nastąpi). 
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SWIAT KOBIECY 


Tygodniowy dodatek do „Głosu Wąbrzeskiego”* 


Polska 


Wojenna zawierucha porwała jej syna! Ko- 
chała nad życie. Wierzyła, że przyniesie jej 
szcaęście, zabezpieczy starość. 

Złote sny przyszłości roiła przy jego ko- 
lebce. 

Pamięta nie jeden dzień. 

Będąc jeszcze dzieckiem — do majątku ro- 
dziców, bywało, zjedzie się gości chmara. Roj- 
no, gwarno, wesoło! Miłe to były czasy! 

Później, będąc już starszą pamięta, jakgdy- 
by to wczoraj dopiero się działo... 

Babunia siwiuteńka, jak gołębek, śpiewa 
gorzkie żale, a ona pochylona nad robótką, 
wtóruje półgłosem. 

Kochała babunię bardzo! Miała dla niej ja- 
kieś dziwne uczucie szacunku z uwielbieniem! 
Zdawało jej się, że ta siwa głowa chwilami pro- 
mienieje! Przymyka oczy, wyobrażając sobie 
głowę babuni w jakiejś aureoli świateł. 

— Szczęśliwa babunia! 

Dziś — ona również białowłosa, jednak ja- 
ika różnica pomiędzy niemi. Została samiuteń- 
ka na świecie... 

Spojrzawszy w okno spostrzega śnieg pró- 
szący dużemi płatami, a każdy z nich zdaje się 
padać igłą na jej serce. 

Tak zimno w duszy. 

O! cóżby dała ażeby być maleńką! 

Odwróciła się od okna, jakby chciała uciec 
przed widmem chłodu. Szukając wzrokiem ra- 
tunku, zatrzymała go ma obrazie. Osunęła się na 
kolana... 

Matuchna Najświętsza patrzy na nią tak 
łagodnie. Z Boskich Jej oczu płynie czar ta- 
jemniczy. 

Już mie można dłużej trwać w martwcie 
smutku! 

Usta zacięte bólem rozchylają się w cichym 
szepcie modlitwy, znajdują niewysłowioną ulgę: 

O Matko moja! 

Ty, coś nad Synem 
Wycierpiała tyle, 
Mając w swym sercu 
Bezdennią skarbnicę, 


KONRAD MELLER 


MAŁY GAZECIARZ 
I 


Po dniach podobnych do siebie, jak 
kropla do kropli znów nastał dzień 
szary, beznadziejnie szary, wlokący 
się leniwie w nieskończoność. W sute- 
renach jednego z domów wielkiego 
miasta leżał na barłogu bezrobotny 
Wojciech Brzeski, opodal siedziała żo- 
na karmiąc maleńkiego synka. Twarz 
mężczyzny była przeraźliwie blada. 
rysy wydłużone trawiącą chorobą. 
oczy przygasłe i nieprzytomne. Grużź- 
lica! Tak — litościwy lekarz orzekł, 
że to gruźlica i lada dzień spodziewać 
się można było śmierci Brzeskiego. On 
sam leżał zrezygnowany oczekując tej 
śmierci jak wybawienia. Pracy od da- 
wna nie miał, nie pamiętał już, kiedy 
po oraz ostatni zapracował parę gro- 
szy na kawałek chleba. nie pamiętał 
również kiedy go ostatnio jadł. Głód 
przestał mu już dokuczać, przyzwy- 
czaił się do niego. Organizm wyczer- 
pany chorobą nie żywił pragnienia sy- 
tości, raczej pragnienie wiecznego od- 
poczynku. 

Brzeski powiódł wzrokiem po cie- 
mnej, wilgotnej norze, zatrzymując 
go dłużej na żonie i maleńkim Hen- 
ryczku ssącym pierś matki. Czuł, że 
koniec się zbliża, że już niebawem ko- 
ściste i zimne ręce nieubłaganej śmier- 
ci sięgną po niego, jak po swoją wła- 
BNOŚĆ. 

Na widok synka uczepionego bez- 
trosko do piersi żony, w przygasłych 
oczach pojawił się na krótko błysk 
szczęścia, na ustach zaś ledwie do- 


Matka 


Ukój me bóle 

I skróć mąk tych chwile. 

Spraw, niechaj spokój 
Zajdzie mi na lica. 

Pokrzepiona na duszy, wstała z klęczek, 
lecz ciało bezwładn*2 osunęło się na fotel. 

Gdy przyszła do przytomnaści, wróciła do 
niej znów fala dawnych wspomnień. 

Widzi siabie na saneczkach roześmianą — 
nie myślała wtedy że los zgotuje jej tak boles- 
ną niespodziankę. — Wszystko zapowiadało się 
tak cudownie! 

Rodzice bogaci, Mąż kochający. A potem... 
dziecko! 

Bóg dał jej syna. 

Szczęście jej nie miało granic, gdy Bóg dał 
syna! 

Długo poił radością jej duszę. Rósł wesół, 
piękny silny ajk młody dąb. 

Aż przyszła wojna! 

Poszedł na ochotnika... 

O! dlatego, że wychowała go na dzielniego 
patriotę. Wpajałam mu w duszę miłość Ojczyz- 
ny! Z radością przyjął wieść o wojnie. Nie stra- 
szny był mu powiew śmierci. Wierzył w siebie 
że wszystko pokona. 

Ze śmiercią pójdziesz w zawody! 

I matka, dumna jego zapałem, spokojnie 
zniosła rozstanie. A kiedy wrócił po kilku ty- 
godniach zdrów, uśmiechnięty, uwierzyła w je- 
go zapewnienia Zwykł był mawiać: Mateczko, 
matzczko moja! bądź spokojna nie dam się 
|śmierci. Twa miłość i moja wiara będą mi pan- 
cerzem, o który kosa śmierci nie skruszy! 

Kiedy odjechał powtórnie, dziwny nizpoxój 
targał sercem matczynem. Jakiś głos straszny 
„mówił jej: „on już nie wróci"! 

Zbladła, wynędzniiała, bezsenne noce spę- 
dzała na modlitwie, która była jej jedyną osto- 
ją. 

| Lecz głos tajemny szeptał bezlitośnie: — 
on już nie wróci! 
| Po dwóch miesiącach strasznej udręki dos- 
tała list... 


strzegalny uśmiech. Pomyślał w tej 
chwili, że przecież żony tak bardzo 
nie osieroci, skoro pozostała jej ta ma- 
leńka pociechą. Wiedział, że żona po 
jego śmierci da sobie jakoś radę, a za- 
tem mógł spokojnie umrzeć, 

Dzień, jak wszystkie inne minął. 
Zapadła ciemna, bezgwiezdna noc, w 
której Brzeski na zawsze pożegnał 
świat i swoich najdroższych. 

Nazajutrz żona Brzeskiego z opu- 
chniętymi od płaczu oczyma poszła z 
maleńkim Henryczkiem na ręku za- 
łatwiać formalności związane z po- 
grzebem. 

Stolarz mieszkający w tymże do- 
mu przyrzekł zrobić trumnę nie- 
kwitną co prawda ale zawsze tru- 
mnę z kilku desek zabarwionych nie- 
określonym kolorem. I to wiele z jego 
strony. On przecież deski musiał ku- 
pić. a oddaje je darmo — ot z litości 
nad biedną kobietą, poza tym to ostat- 
nia przysługa oddana zmarłemu. Ist- 
nieją jeszcze ludzie o dobrych ser- 
cach. Brzeska nie mogła znaleść słów 
na podziękowanie stolarzowi za jego 
dobroć. Na nowo wybuchła płaczem, 
a dobroczyńca starał się ją pocieszyć 
słowami, na jakie się tylko zdobyć po- 
trafił. 

— Nie płaczcie Brzeska, Bóg po- 
wołał waszego do siebie, toć mu tam 
lepiej będzie. Dość się biedak nacier- 
piał, dość miał zgryzoty i niedostatku, 
tego bezrobocia, dość tej całej biedy. 
Wszak samej was nie zostawił, macie 
takiego ślicznego synka, to przecież 
wasza największa pociecha, najwięk- 
sza radość. 

Zamilkł i ze współczuciem spojrzał 


Pisał jej słodki kochany syn. | 
| „Matko moja! czujęsię dobrze. Dumny jes-| 
| tem z tego, żeś w sercu mem zaszczepiła tę $0- 


|rącą miłość do Ojczyzny”... 


I przysłał jej wierszyk: 
CZEŚĆ CI MATKO POLKO’ 
Matko Polko! za to męstwo, 
Które z mlekiem twym wyssałem, 
Oddam skarby, oddam księstwo, 
By być zawsze ideałem. 
Matko! silna jak Spartanka! 
Ja od ciebie mam hart ducha. 
Sesce kryje ci sukmana, 
Jadnak dumnaś z swego zucha! 
Błogosławię tę godzinę, 
W której Folka mnie zrodziła, 
Chociaż za Ojczyznę zginę, 
Cześć ci chwała, Matko miła! 


O! jakież straszne te słowa „chociaż za Oj- 
czyzny zginę“ — jeszcze bardziej prześladował 
ją tajemniczy głos — on już nie wróci! 

Teraz była już jakby pewna tego, ż2 prze- 
czucie jej mówi prawdę i niedługo czekała na 


Pewnego dnia, było to w Wielkim Tygod- 
niu, przyniesiono pocztę. Z bijącym sercem czy- 
tała zawsze wyniki bitwy. 

W tam wzrok jej padł na listę rannych i 
zabitych. Szuka gorączkowo, przeczucie jej mó- 
wi, że to dzisiaj przyszedł tem straszny dzień 

I wypełniło się! 

Ssrcem targnął ból wielki! 

Jerzy... jej ukochany syn zabity!!! 


Kochała go nad życie! Może grzeszyła tą 
wielką miłością. 

Serce jej przeszył miecz boleści, lecz znios- 
ła mężnie ten cios. Oddała syna na ofiarę Oj- 
czyźnie! 

A kiedy przyszedł dzień Wielkiej 
gdy Chrystus Pan zmartwychwstał, w serce jej 


Nocy, 


taka błogość wstąpiła! Wierzyła, że on tam jest 
Chrystusowym rycerzem. O! jakże dumna by- 
ła ze swego syna! 

Po skończonej wojnie, kiedy wszyscy z po- 
zostałych wracali do Niepodległej Polski, ona 
z sercem zranionem poszła na spotkanie... 

Lacz on już nie wróci! 

A terąz sama, samiutka staruszka żyje mod- 
litwą i wspomieniami. 

Spełniła swoje posłannictwo na ziemi. Spła- 
ciła naturze i matce Ojczyźnie. 

A Matka Najświętsza spogląda z obrazu li- 
tościwym okiem na ziemskiej matki męczarnie 
i postanawia kres im położyć dziś jeszcze! 

A staruszka uśmiecha się do Niej i szepce: 
„Matko moja zabierz mnie do siebie, tam gdzie 
mój syn jedyny. Tu mi tak smutni, tak źle na 
ziemi" 

Zatopiona w marzeniach o synu słodko za- 
sypia. 

Dziś nie przeczuła że niedługo go ujrzy... 

W tym cichym śnie anioł śmierci uniósł jej 
duszę w wieczną krainę spokoju. Z uśmiechem 
na ustach spoczywa Zdaje się być 
śpiącą... 

A duch jej cieszy się z synem. 

Gambin - Sławińska. 


w fotelu. 


PRAKTYCZNA WSKAZÓWKA DLA 


Opatrzyć okna i drzwi frontowe, 
odświeżyć i dokompletować meble. 
Zaopatrzyć się w kartofle i jarzyny 
jna zimę, kwasić kapustę. Przejrzeć 
przetwory, czy się nie psują. 

Pokojowe rośliny oraz resztę ro- 
ślin wnieść do mieszkania. — Bulwy 
kwiatowe, zdobiące okna i balkony, 


straszną wiadomość. 


cą i cierpieniem. 

— Toć pewno, że lepiej mu tam bę- 
dzie — odrzekła cichym głosem, nieco 
kaka i przekonana słowami sto- 
arza, po chwili jednak dodała: 

— Mógł jeszcze żyć, taki młody za- 
ledwie 35 lat liczył. Mój Boże! — Za- 
myśliła się znów głęboko i ze smut- 
kiem opuściła głowę. Henryczek w 
tym czasie bawił się guzikiem połata- 
nej kurtki matczynej, nie rozumiejąc 
nieszczęścia, jakie go spotkało. 


: młodą jeszcze kobietę steraną pra- 


Stolarz chcąc pocieszyć  Brzeską 
odezwał się po chwili: 
— Nie rozpaczajcie Brzeska, nie 


już na to nie poradzimy. Stało się, a 
wiemy, że każdego z nas śmierć czeka. 
Teraz trzeba sobie jakoś radzić po 
stracie męża. Dla was robota się jaka 
znajdzie, żona moja wspominała, że 
tu w trzeciej kamienicy potrzebna jest 
posługaczka, tam z pewnością będzie 
dla was zajęcie. 

— Słusznie mówicie, nie trzeba mi 
rąk opuszczać, ale wystarać się o ja- 
kąś pracę, żeby chociaż starczyło na 
wyżywienie Henryczka i opłacenie 
mieszkania, bo inaczej ciężko nam bę- 
dzie wyżyć. 

— A! to mi się podoba — zawołał 
z radością w głosie stolarz dumny z 
siebie, że udało mu się w końcu niesz- 
częśliwą przekonać, pocieszyć i wlać 
otuchę do życia i pracy. 

— Trza mi już pójść, bo 


wam zapłać za wszystko coście dla 
mnie uczynili. 

Podała mu rękę, po czym 
opuściła warsztat stolarski, 


się w stronę urzędu i probostwa. 


jeszcze 
mam tyle kłopotów z pogrzebem. Bóg 


wol no 
kierując 


GOSPODYŃ NA LISTOPAD. 


wyjąć ze skrzynek i wysuszyć. Hor- 
|tensje, ułamki i inne przenieść do jas- 
|nych piwnic. Każda gospodyni winna 
rozpocząć kontrolę nieśności u mło- 
dych kur. Gęsi i kaczki zaczynamy 
tuczyć na sprzedaż. Kurniki opatru- 
jemy przed zimą, wstawiamy pod- 
wójne szyby, ogacamy słomą itp. 
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W trzy dni później odbył się po- 
grzeb Brzeskiego. Za lichą trumną 
wiezioną na niemniej lichym karawa- 
nie postępowała Brzeska w swej poła- 
tanej kurtce, z głową opuszczoną, 
trzymając na ręku maleńkiego Hen- 
ryczka. Poza tym wśród nielicznych 
osób, odprowadzających zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, kro- 
czył tuż za trumną stolarz wraz ze 
swą małżonką. 


a 


Smutny orszak posuwał się zwolna 
przez ruchliwe ulice miasta ku cmen- 
tarzowi. Nikt z przechodniów nie 
zwracał zbytniej uwagi na pogrzeb ja- 
kiegoś tam nieboraka, co odrazu moż- 
na było zauważyć po ubogim orszaku, 
przedstawiającym obraz godny litości. 


Kogo zresztą miał interesować po- 
grzeb nieznanego ogółowi bezrobot- 
nego. Takich pogrzebów bywa tysią- 
ce, a każdy z przechodniów ma zbyt 
wiele zabiegów wokoło swej egzysten- 
cji, aby zwracać uwagę i przyglądać 
się konduktowi żałobnemu. 

Na cmentarzu orszak rozproszył 
się po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna 
Matko“, pozostała tylko Brzeska z 
synkiem i stolarz z żoną, którzy ze 
smutkiem i żałością spoglądali na 
ostatnie czynności grabarza. Piasek 
jeszcze wilgotny. sypany wprawną 
|ręką grabarza na wieko trumny, wy- 
|dawał głuchy i nie miły odgłos. Wre- 
|szcie mogiła została usypana, jak tyle 


innych w sąsiedztwie grobu- Brze- 
skiego, po czym grupka pozostałych 


osób zwolna ruszyła do domu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bez pracy... 


Poznałem ich obydwoje któregoś 
sięknego kwietniowego dnia tego ro- 
ku. Mieszkaliśmy tuż obok siebie w 
zacisznej kamienicy na ulicy Dobrej, 
więc od tego czasu wpadałem do nich 
na chwilkę rozmowy. Byli młodym 
małżeństwem. On pracował doryw- 
czo w jakimś biurze, powodziło im się 
mimo to znośnie, tak że nie brakło im 
nigdy na dobrym humorze. p 

— Pani Wando, jak pani daje so- 

bie radę z tymi kilkudziesięcioma 
złotymi — u pani tak zawsze czysto i 
wesoło, jakby mąż przynajmniej za- 
rabiał kilkaset złotych — mówiłem do 
niej nieraz. 

—QOch. ja jestem bardzo oszczęd- 
na, u mnie najmniejsza rzecz nie mo- 
że się zmarnować — odpowiadała — 
dumna, że zwróciłem na schludność 
jej pracy uwagę. — Zobaczy pan. nie- 
A aa będziemy mogli sobie pozwo- 
lić jeszcze na kino w niedzielę — do- 
dawała z uśmiechem. 

Oczekiwali dziecka — pani Wan- 


da, gdy o tym wspominała, popadała | 


w ogromne zakłopotanie: Gdzie 
my umieścimy kołyskę. niech pan 
spojrzy, w tym pokoju nie będzie na- 
wet miejsca na jej umieszczenie - - 
mówiła. 

— Straciłem ich potem z oczu, bo 
musiałem wyjechać na kilka miesię- 
cy, a po powrocie zaś zamieszkałem 
w przeciwległej stronie miasta. Nie 
spodziewanie jednego wieczoru paź- 
dziernikowego natknąłem się na pa- 
nią Wandę. Padał wtedy dokuczliwy 
gęsty deszcz. Na asfalcie chwiały się 
żółte, czerwone i zielone światła neo- 
nów, jak w jakimś czarnym lustrze. 
Pani Wanda była tak przejęta czymś 
ogromnie, że mnie nie poznała. Zawo- 
łałem za nią po imieniu — Odwróciła 
się, ku mojemu ogromnemu przeraże- 
niu spostrzegłem, że wygląda bardzo 
źle. Oczy były jakieś zgasłe, ubra- 
na była kuso, szła tak, jakby nie ob- 
chodziła ją żadna rzecz na świecie. 

—(Co się stało? spytałem cicho 

Nie odpowiedziała mi odrazu, do- 
iero po chwili wydobyłem od niej 
kilka zdań o swoim losie. Mąż stra- 
cił pracę od szeregu miesięcy, nie 
mają już żadnego zaopatrzenia. 
“L A co z dzieckiem, co z dziec- 
kiem? spytałem cicho..  Rozłożyła 
bezradnie ręce: — No niema już. 
odżywiałam się wtedy tak źle, to pe- 
wnie dlatego — nieprawda? — pró- 
bowała się uśmiechnąć, ale na mnie 


zrobiło to wrażenie spazmatycznego 


skurczu warg. 
Odszedłem. Świat coraz bardziej 
czerniał od deszczu. 
— Ileż jest takich matek — pomy- 
ślałem — ileż trzeba naprawić, by 
było lepiej. 


MIEJSCEM SPOTKANIA 
w niedzielę będzie hotel 
„Dwór Wąbrzeski*, gdzie 
odbędzie się „WENTA* 
urządzona przez Stow. Pań 
Miłos. św. Wine. 4 Paulo. 


e R Aa EOE RIO a t NECE R 


POD UWAGĘ NASZYCH KORES- 
PONDENTÓW I CZYTELNIKÓW. 


Niejednokrotnie zdarza się, że o- 
trzymujemy od naszych koresponden- 
tów i Czytelników fakty i wiadomości 
mało albo wogóle nie stwierdzone, 
a które my w dobrej wierze umiesz- 
czamy ufając donoszącym. 

Przez niedokładne stwierdzenie 
podanych wiadomości wprowadza się 
Czytelnika w błąd. Redakcja nie jes 
w możności oczywiście stwierdzić czy 
wiadomość podana pzzez Czytelnika 
wzgl. Korespondenta jest prawdziwa. 

Upraszamy zatym by nadsyłane 
notatki były sprawdzane na miejscu 
W ten sposób uniknie się nieporozu- 
mień. 


Do | 
pp. Prezesów Kółek Rolniczych w powiecie , 


| W związku z wyborami Radcy do Pomor- | 
[skiej Izby Rolniczej, które się odbędą dla na- | 
[nzego powiatu w poniedziałek, dnia 9. 11. br. | 
lo godz. 10-tej w Brodnicy, Towarzystwo Rolni- | 

cze zorganizowało wyjazd Prezesów i delegatów | 
| Kółek naszego powiatu samochodem. 

Autobus wyjeżdża z Kowalewa o godz. 7-mej 
rano przez Pluskowęsy, Zieleń, Czystochleb do 
Wąbrzeźna, a z Wąbrzeźna wyjazd o godz. 8 
|przez Dębowąłąkę do Brodnicy. 

Wyjazd samochodu punktualnie o wyzna- 
czonej godzinie, wobec tego uprasza się wszy- 
istkich prezesów i delegatów z południowej czę- | 
ści powiatu w Kowalewie o godz. 7, z reszty 
powiatu w Wąbrzeźnie o godz, 8, względnie w 
Dębowejłące o godz. 8,15 punktualnie przybyć. 


| (—) Ewertowski 
|sekretarz TRP. prezes TRP. 


INSPEKCJE 

W związku z przyjazdem inspektora Kółek 
Rolniczych p. Kowalskiego do powiatu wąbrzes- 
kiego, celem przeprowadzenia lustracji Kółek 
Rolniczych i Towarzystwa Rolniczego Powiato- 
|wego oraz Sekretariatu, zarząd Tow. Rolniczego 
ustala niżej podaną marszrutę objazdu Kółek. 

Odwiedzanie Kółek Rolniczych będzie mia- 
ło za zadanie lustrację pracy Zarządów, stanu 
KR. pod względem organizacyjnym i oświato- | 
wym. Dlatego p. Kowalski urządzać będzie kon- 
jłerencje z Zarządami, będzie je pouczał, gdzie 
okaże się teśo potrzeba, jak ulepszać prace KR. 
|Członkowie Kółek Rolniczych będą mieli też 
okazję zetknięcia się z ppzedstawicielem Centra- 
li PTR., aby przedstawić mu ewentualne swoje 
,desyderaty. Na zebraniach KR. poza sprawami 
organizacyjnymi i oświatowymi, będzie też wy- 
kład na temat rolniczy. 


Informacje 


TERMIN DODATKOWEJ 


REJESTRACJI. | 
Jak wiadomo, b. żołzierze, którzy położyli, 
zasługi w walkach o niepodległość Rzpl.tej mo- | 
śą wnosić roszczenie o zał iatrzenia do Skarbu 
„Faństwa. Jak wiadomo okó tik Min. Opieki spo- , 
|jłecznej uwzględnia te osob , które brały udział 
|w walkach orężrych o nief odległość Rzplitej do 
111 listopada 1918 roku, lub po tej dacie w pow- 
'staniach śląskich, wielkopolskich, w walkach o 
Lwów lub Wilno. Termin wnoszenia roszczeń u- 
pływa z dniem 31 grudnia 1936 roku i po tym 
czasie żadne prośby osób zainteresowanych, na- 
'wet odpowiednio umotywowane, nia będą u- 
| względnione. | 
| Przypomimamy o tym inwalidom i wdowom . 
dlatego, że po wygaśnięciu terminu rejestracji w | 
¡roku 1930, wielu znalazło się kolegów, którzy 
lz różnych względów „przegapili” tarmin zgła- 
szania roszczeń i oczywiście, mimo starań u 
,najwyższych władz państwowych, stracili moż- 
| ność uzyskania praw inwal'dzkich. 
| Zgłoszenie o zaopatrzenie inwalidzkie wno- 
jsi się do właściwych urzędów starościńskich. | 
| 


I 


Również przypominamy, że rejestrować win. 
iniswe pretensje do skarbu państwa i ci b. żoł- 
nierze — b. uczestnicy walk o Niepodległość 
jktórzy mie są wymierieni w cytowanym okól- 
niku Min, Opieki Społecznej a więc np. b. 
żołnierze z okresu wojny polsko — bolszewic- 
kiej. Pisząc o konieczności wnoszenia podań 
przez tę kategorię żołnierzy, mamy na wzślę- 
dzie fakt że po 31. 12. 36 roku roszczenia ich 
rozpatrywane nie będą. Oczywiście trudno nam 
przewidzieć, kiedy Min. Op. Społecznej poleci 
przedłożyć sobie roszczenia tych b. żołnierzy, 
stwierdzić tylko możemy, że narazie wszelkie 
podania ich nie są załatwiane odmownie, a je- 
idyrie kolekcjonowane przez referaty inwalidz- 
kie. — 

Jeszcze raz przypomiamy inwalidom i wdo- 
wom, oraz pozostałym, którzy na podstawie o- 
' mawianego dekretu p. Prezydenta RP. z 22. 12. 
35 roku (Dz. U. R. F. nr 85, poz. 527) mogą 


| 
— zgłaszać roszczenia o zaopatrzenie, aby uczyniły 


to w terminie nieprzekraczalnym do 31 grudnia 
|1936 roku. 


ZARZĄD POW. ODDZ. ZW. INWALIDÓW 
WOJENNYCH RP. WĄBRZEŹNO. 


(—) Z Redlak sekr. (—) T. Skrzypczak, prezes. 


Go BCEAO 


(W NIEDZIELĘ... 
! wszyscy pójdziemy na „Wentę* 


| (sala hotelu „Dwór Wąbrzeski* 


ea ie 0,0 -070,-0, 00,000, 000,0, 


„GŁOS WĄBRZESK EL* 


| Komunikaty T. R. P. 


{—) Klimek Wł. |2) Król. Nowawieś g. 15 zebranie Kółka i zarz. 


|2) Wielkołąka godz. 12 zebranie zarz. i kółka ; 


O oznaczonym poniżej dniu i godz. Zarząd 
KR. obowiązany jest zebrać się w komplecie — 
prezesa, zastępcy prezesa, sekretarza, skarbnika 
możliwie u prezesa Kółka Rolniczego, mając z| 
sobą wszystkie księgi i dokumenty Kółka jak | 
np. teczkę z korespondencją, teczkę z biulety- 
nami TRP. listą członków, legitymariusz, księgę 
kasową itp. 

Natomiast na zebraniach, obowiązkowa jest 
obecność wszystkich członków. 

Na czas objazdów sekretariat w Wąbrzeźnie 
nie będzie czynny, natomiast ważne sprawy, 
które członkowie mają do załatwienia i które 
są terminowe, należy załatwiać przed godz. 8 
rano w mieszkaniu prywatnym instruktora, ul. 
Wolności nr 13. 


PUDEN 


ANTEBA 
z puszkiem 


e 


PUDER ANTIBA 
Z PUSZKIEM ŁABĘDZIM 


Nowy 


będący rzeczywiście ostatnim 
słowem w kosmetyce tem się 
różni od innych pudrów, że: 

1) jego cząsteczki po przenik- 
nięciu do porów nie pęcz- 
nieją pod wpływem wilgoci 
| ciepła skóry = o zatem 
puder ten 

2) nie rozszerza porów, 

3) jest najsubtelniejszy z: po- 
śród dotychczas używanych, 

4) nie zbija się w grudki 
i nie skleja się — dzięki czemu 
5) nie zatyka porów = o więc 
6) pozwala skórze normalnie 
oddychać i temsamem 

7) przeciwdziała obumieraniu 
tkanki powierzchniowej skóry, 


Dnia 8. 11. br. 
1) Płużnica o godz. 12-tej zebranie Kółka i zarz. 


3) Wąbrzeźno godz. 19 zebranie Kółka i zarz. 
Dnia 9 br. zebranie Rady TRP. w Brodnicy. 
Dnia 10. 11. br. 


1) Przydwórz godz. 10 zebranie zarz. i Kółka, 
2) Zaskocz godz. 15 zebranie zarz. i kółka, 


a A W A 


Dnia 11. 11. br. | Sae, 
1) Kowalewo godz. 10 zebranie zarz. i kółka, | 8) zapobiega tworzeniu się 
zmarszczek, 


9) jest dyskretnie perfumo- 
wany specjalną kombinacją zo: 
pochów „air embaumé’, 


3) Rychnowo godz. 15 zebranie zarz. i kółka, | 


4) Bielsk godz. 18 zebranie zarządu i kółka. | 
Okólnik powyższy podaje się do wiadomości | 
wszystkim pp. Prezesom Kółek Rolniczych z 


prośbą o zwołanie w zapodanym terminie zebra- 


nia zarządu kółka wg. zebrania Kółka Rolnicze- | 


go. Zaznaczamy, że przełożenie terminu objazdu 
na czas późniejszy nie jest możliwe ze względu 
na wyznaczenie objazdów w innych powiatach. 


(—) Ewertowski inst. (—) Klimek prezes TRP. 


NAWET I KONIE NARKOTYZUJĄ SIĘ 

Fracuskie laboratorja fizjologiczne pracu- 
ją obecnie gorliwie nad badaniem działania 
różnych narkotyków na łudzi i zwierzęta oraz 
środków mogących służyć do zwalczania smut- 
nego nałogu zatruwania organizmu oszołomia- 
jącymi preparatami. 

Między innymi badany jest też pewien ga- 
tunek amerykańskiej cykuty, rosnącej dziko na 
wielkich równinach Teksasu, a będący ulubio- 
mym narkotykiem koni, pasących się na pre- 
rjach teksaskich. 

Gatunek ten cykuty, zwany tam z hiszpań- 
ska „Loco'” (szaleniec), a więc o nazwie odpo- 
wiadającej zupełnie nazwie szaleju, nadanej eu- 
ropejskiemu gatunkowi cykuty jadowitej (Cicu- 


ta vidos), spróbowany raz przez korka, pociąga | 


go potem siła nieprzeparta, działa bowiem nie- 
zmierni podniecająco na zwierzę, choćby maj 
bardziej zmęczone i wyczerpane. 

Po nadzwyczajnym jedrak tem podnieceniu 
następuje reakcja. Koń czuje się bardziej wy- 
cieńczony, niż poprzednio i łaknąc ponownie 
przyjemnego uczucia siły i podniecenia, 
szukuje skwapliwie podniecającej trucizny, a 
choć ten gatunek cykuty spotyka się nie często 
i rośnie w miejscach niedostępnych, łakniący 
trucizny koń potrafi ją znaleść z zadziwiającym 


|instynktaem, pomimo że przynajmniej dla powo- 


dzenia ludzkiego, roślina ta jest bezwonna. 
Ciekawym jest obserwowanie koni. znajdu- 
jących się pod wpływem tego narkotyku. 
W kilka minut po spożyciu Loco”, wy- 
cieńczony koń wyprostowuje się, wydaje się 
młodszy, a oczy jego połyskują. Zaczyna biegać 


i brykać rozweselony. Zmęczenia nie znać na | 
ni mwcale. Po pewnym jednak czasieo objawy | 


te znikają. Błysk oczu gaśnie, źrenice zwężają 
się, przed chwilą wyprostowane uszy opadają 
skóra obwisa. Koń wygląda teraz bardziej zmę- 
czony, niż przed zjedzenmiem trującej rośliny. 

Nazwę hiszpańską otrzymał ten szalej z 
tego względu, że pierwsi spostrzegli jego dzia- 
łanie na zdziczałe konie, pasące się na pre- 
riach Teksasu, pionierowie hiszpańscy w tej 
krainie. 


ŚWIAT W CIAGU JEDNEJ 
GODZINY. 


W ciągu jednej godziny zachodzi w świe- 
cie mnóstwo wypadków. Według najśwież- 
szych danych statystycznych, w krótkim 
tym okresie czasu rodzi się na kuli ziem- 
skiej 5.440 dzieci, a umiera 1.630 ludzi. 

Zawiera się 1.200 ślubów, a rozwodzi 85 
małżeństw. Przemysł przerabia 5.000 kwin- 
tali wełny i 10 tys. kwintali bawełny na wy- 
rób różnych materiałów tekstylnych. Cu- 
krownie wyprodukowują 99.000 ton cukru. 
z których ludzkość spożywa 98.000 ton. Gór- 


„nicy wydobywają z ziemi 122.000 ton węgla, 


10) jest wyrabiany w 12-tu 
kolorach, 

11) jest sprzedawany w tad- 
nych pudęłkach zawierających 
puszek łabędzi w najlepszym 
gatunku, 

12) ceno pudelka pudru wras 
a puszkiem wynosi zł. 275. 
SKŁAD GŁÓWNY: Przem. Handl 


Zakł Chem LUDWIK SPIESSISYNS.A 
WARSZAWA. 


srebra 


za 10 milionów dolarów 


Myśliwi za- 


po- | 


ibijają 350 tys. dzikich zwierz których 
skóry przeznacza się na damskie futra, 
Z szybów naftowych wydobywa się 


156.420 beczek nafty, z których trzecią część 


|przerabia się na benzynę. Fabryki samocho- 


„dów wyrabiają 700 nowych wozów, a auta 
zabijają 17 ludzi. Zarobek ludzi waha się po- 
między dwoma centami, które dostaje wy- 
robnik chiński, a 96 dolarami, które otrzy- 
muje prezes trustu elektrycznego w Nowym 
Jorku. Urzędy pocztowo-telegraficzne od 
syłają 114.000 telegramów i 1.141 milionów 
listów i pocztówek, zaopatrzonych w znacz- 
ki wartości ogólnej 100 milionów dolarów. 
Fabryki celulozy wytwarzają 1.900 ton pa- 
pieru, z którego 1000 ton zużywa się na dru- 
|kowanie książek i czasopism. Glob ziemski, 


ilugo- 


ści 1.776 kilometrów, a obracając się dookoła 


na którym żyjemy, przebiega drogę, 
swojej osi. 


Wszystko to dzieje się w przeciągu 


krótkiego okresu czasu, który ludzkość oz- 


jnacza mianem „godziny”. 


SŁAWNE PERFUMY BUŁGARSKIE. 


Wiadomo, że przez pół blisko tysiąca lat 
| Bułgaria pozostawała pod rządami auręckiemi. 
z tego długiego okresu pochodzi przeszczepie- 
nie między włośc'aństwo bułgarskie starej sztu- 
|ki wschodu, Persii i Arabii, robienia wykwin- 
tnych perfum różanych. 


DZIECKO OLBRZYM. 

Na zjeździe lekarzy w południowo-fran- 
cuskim mieście Perpignan, profesor wydzia- 
łu lekarskiego Uniwersytetu w Tuluzie, 
Calvet, przedstawił referat o znajdującym 
się pod jego opieką lekarską dziecku olbrzy- 
mie. 


dr 


Pięcioletni ten chłopiec mierzy już metr 


28 centymetrów wysokości, co odpowiada 
| wzrostowi dziecka dwunastołetniego i waży 
t36 klg, głos przy tym tego dziecka przypo- 
ies raczej głos dorosłego 


głos pięcioletniego dziecka. 


człowieka, niż 
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REFORMACKIE 


PIGUŁKIz marka ZAKONN 


STOSUJĄ SIĘ: y 

JAKO REGULUJĄCE ZOŁĄDEK, 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 

DO OBSTRUKCJI SA ŁAGODNYM 

ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 
UŻYCIE 1-2 PIGUŁKI NA NOC. 


mieszczoną w ost. numerze, stwierdzamy, że p. go Śmiercią. Przeładowanie żołądka 
Grabowski (drogeria — rynek) nie miał i niema spowodowało chorobę, która zakoń- 
zamiaru wydzierżawić składu żydowi. W spra- czyła się śmiercią. 

wie tej nie były prowadzone pertraktacje z ja- y 


kimkolwiek żydem. To obywatelskie stanowisko | BRODNICA. Nad powiatem bro- 
p. Grabowskiego z zadowoleniem podkreślamy. | z -a 


/.dnickim przeszedł niedawno ca 
© Trzy rowery zginęły w dwóch dniach. —, WNY z zm z ulewnym deszczem po 
W dniu 3 bm. przybyła z Krzywka pow. Gru- | dobny do silnej zamieci śnieżnej. | 
dziądz do Wąbrzeźna p. Świątek i zostawiła ro- W miej scowościach Bliźno i Bia- 
wer przed składem p. Zastawnego. Kiedy po błoty z kilku domów i zabudowań {79,000 ŻYWYCH ISTOT W METRZE SZEŚCIE- 
chwili wyszła roweru już nie było. gospodarczych zostały gc peza lub NNYM ZIEML 
Dnia następnego skradziono rower (z przed | uszkodzone dachy. W Jabłonowie Jeden, z bad. niemieckich zadał sobie trud 
składu p. Kwaśnego) na szkodę Rudolfa Klie: połamał wiatr kilka płotów, a na bu- |by policzyć ilość organizmów żyjących w ziemi 
sego z Wąbrzeźna oraz rower (z lokalu restaura- dynkach uszkodził dachy. pod powierzchnią łąki. Liczba ich jest niepraw- 
cyjnego p. Raczkowskiej) na szkodę p. Stasiń- dobodobnie wielka. Oto sięgnąwszy na 70 cm. 
skiego z Wąbrzeźna. — GRUDZIĄDZ. (Tragiczna śmierć) jwstab ziemi znajdujemy dla każdego metra kwa- 
Zawiadomiona o kradzieżach policja rozpo- | Na torze kolejowym w pobliżu miej- ,dratowego powierzchni 24,000 do 79,000 żywot- 
częła energiczne dochodzenia. scowości Owczarki pod Grudziądzem nych istot. Obok istot jednokomórkowych, sta- 
Nie ulega wątpliwości, że miasto nasze na- został potrącony przez pociąg 25-letni ,nowiących tu większość, grają tu doniosłą ro- 


pójdziemy na_WENTĘ 


KRONIKA 


Słońce 
— 
wschód| zachód 


Św. Katolic. 


Data 


6 |Listopad| P. | Feliksa 6,31 | 16,4 
7 R S, Nikandra 6,33 | 16,46 
8 s N, Gotfryda 6,35 | 16,47} 


WĄBRZEŹNO 


© Wiadomości parafialne. Dzisiaj po sumie 


zebranie Ojców Róż. po nieszporach Tow. Ludo- | 1861 w jednym ze Stanów południowych Ame- złodziejam 


wego w salce parafialnej. Na przyszłą niedzielę 
po sumie zebranie Młodzieńców Różańcowych. 
po nieszporach IH Zakonu. Dziś urządzają Panie 
św. Wincentego „Wentę' na ubogich naszego 
miasta w sali p. Klimka. Prosmy wszystkich o 
łaskawe przybycie na „Wentę” aby biednym 
pomóc. W niedzielę przyszłą o godz. 8-mej chór 
kościelny św. Cecylii urządza w sali p. Klim- 
ka koncert, który bardzo polecamy. W niedzielę 
obchodzi katolickie Stow. M. Męskiej święto 
swego patrona. W sobotę spowiedź. W niedzielę 
po niieszporach nadzwyczajne zebranie w starej 
salce przy ul. Chełmińskiej. Z okazji Święta Mło- 
dzieży kolekta na rzecz towarzystwa młodzieży 
di zcezji chełmińskiej. 

W dniu 11 listopada o godz. 9-tej uroczyste 
nabożeństwo z okazji 18-tej rocznicy odzyskania 
niepodległości, 


© Nabożeństwa w niedzielę. O godz. 6,30 
Msza św. i kazanie ke. Bigus; » godz. 7,30 Msza 
św. i kazanie ks. Grzechowski; o godz. 8,30 
Msza św. szkolna ks. Brejski; o godz. 9,30 Msza 
św. i kazanie ks. Bigus; o godz. 10,45 Suma i 
kazanie ks. Bigus. O godz. 3-ciej nieszpory. Po 
sumie zebranie Ojców Różańcowych. Po niesz- 
porach zebranie Tow. Ludowego ks. Zaremba. 


e Osobiste. Nowy naczelnik Urzędu Skar- 
bowego w Wąbrzeźnie p. Leonard Szpakie- 
wicz z 17-go Urzędu Skarbowego w Warsza- 
wie objął urzędowanie. Na nowym stano- 
wisku życzymy Panu Naczelnikowi wszelkiej 
pomyślności. 


© Złote gody małżeńskie obchodzą w soo] 
tę, dnia 7 bm. pp. Walenty i Maria Śliwińscy z 
Wąbrzeźna. 

Z okazji tej składamy serdeczne życzenia. 


© Nowy mistrz piekarski. Pan Celestyn Ma- 
cikowski z Wąbrzeźna złożył egzamin na mistrza 
piekarskiego. Winszujemy. 


© Egzamin. Egzamin czeladn'czy w zawodzie 
krawieckim złożyli: Antoni Sternicki i Alfred 
Hinz. Komisji egzaminacyjnej przewodniczył p. 
Krajewski. 

Nowym czeładnikom życzymy pomyślności i 
wytrwałości w obranym zawodzie i aby później 


zostali doskonałymi mistrzami. 

© Podziękowanie. Na cele Stow. Pań Mi- 
łosierdzia św. Wincentego a Paulo ofiarował 
p. mec. Chwiećko 20 boch. chleba, — za co 
składa serdeczne „Bóg zapłać!” Zarząd. 


© Biblioteka T. C. L. w Wąbrzeźnie da 
możność każdemu mile spędzić długie wie- 


czory przy ostatnich nowościach z beletry- 
styki, popul. nauk. oraz dla młodzieży. Wa- 
runki abonamentu bardzo dogodne. 


© Wszyscy bez wyjątku idziemy w nadcho- 
dzącą niedzielę, 8 bm. na doroczną „WENTĘ* 
urządzoną staraniem Stow. Pań. Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo. Na „Wencie” zabawimy 
się znakomicie. 

Mamy niezłomną nadzieję, że obywatelstwo 
miasta i okolicy przez liczne przybycie na 
„Wentę* przyczyni się do ulżenia doli najbied- 
niejszych naszego miasta. 

Niech sala hotelu „Dwór Wąbrzeski” w nie- 
dzielę zapełni się gośćmi a zbiór kasowy niech 
będzie jaknajobfitszy, bo tyle jest biednych w 
mieście których w imię chrześcjjańskiego miło- 
sierdzia trzeba nakarmić i przyodziać. 


| 


z 


wiedziła szajka „rowerokradów”'. 


© Koncert chóru kościelnego. św. Cecylii. 
W niedzielę, dnia 15 listopada w sali hotelu 
„Dwór Wąbrzeski* chór kościelny św. Cecylii 
urządza na cześć swej Fatronki koncert. Szcze- 
góły jeszcze podamy. 


© KS. „WISŁA — KS. „POMORZANKA* 
W niedzielę 8 bm. na boisku PW. i WF. roze- 
grany zostani» mecz piki nożnej z KS. „Wisłą” 
z Grudziądza a tut. „Pomorzanką”. 


6 Z srebrnego ekranu. — Było to w roku 


ryki. 
Dom kapitanostwa Cary rozbrzmiewał we- 


|sołym pogwarem głosów dziecięcych, a honory 


gospodyni sprawowała z godnością i taktzm 
jedynaczka państwa Cary, mała Virgie (Shirley 
Temple), która tego dnia obchodziła szóstą ro- 
cznicę swych urodzin. 

W tym w rozbawione towarzystwo dzieci 
í starszych, niby grom z jasnego nieba, uderzyła 
wiadomość o wybuchu wojny. Była to walka 
stanów północnych z południowymi na tlə znie- 
sienia niewolnictwa. 
broń, pozostawiając żonę i córeczkę pod opiekę 
oddanego im murzyna, „wuja Billy“ 

Dalszy ciąg zobaczy każdy w kinie „Słońce” 
w filmie pod tytułem „MAŁY BUNTOWNIK" 


e Pokaz prania Persilem urządzono w fir- 
mie „Bazar“ St. Chwiałkowski rynek. Ponieważ 
pokaz będzie urządzony tylko do jutra, soboty 
7 bm. radzimy by każda gospodyni pokaz zwie- 
dziła. Tam udziela również wszelkich wskazó- 
wiek dla pp. Gospodyń. 


© Gdzie kupić? Polecamy gorąco naszym 
Czytelnikom, aby przy zapotrzebowaniach czyni- 
li zakupy w znanych firmach: W. Barylski ul. 
Marszałka Piłsudskiego; — F. Reimann, Rynek; 
iE. Wenda Marszałka Piłsudskiego. 


z POWIATU 


NIELUB 

O Zagadkowe postrzelenie kobiety. One- 
gdaj praktykant leśniczy Maks. Rollow w 
niewytłumaczony dotychczas sposób postrze- 
lit ciężko robotnicę sezonową Stanisławę 
Chmiel. Wyżej wymieniona postrzelona z0- 
stała w lewą pachwinę. Stan postrzelonej 
jest tak ciężki, że musiano odwieźć ją do 
szpitala. Rollowa przytrzymano w areszcie. 
Policja przeprowadza dochodzenia, aby usta- 
lić w jakich okolicznościach Chmielowa zo- 
stała postrzelona. 


STANISŁA WKI 


O Zgon najstarszego w powiecie wetera- 
na wojen. W dniu 4 bm. zmarł po krótkiej, 
bo jednodniowej chorobie śp. Franciszek 
Grzywacz, weteran wojen 1864, 66, 1870—71, 
przeżywszy lat 96. Zmarły urodził się w Ga- 
ju pow. Lubawa, a mieszkał w powiecie wą- 
brzeskim od 15 lat. Śp. Grzywacz nigdy nie 
chorował i do ostatniej chwili cieszył się 
czerstwym zdrowiem. Niech odpoczywa 
w pokoju. 


SREBNIKI 


C] śmiała kradzież. Onegdaj w nocy niezna- 
ni dotychczas sprawcy dokonali kradzieży na 
szkodę p. Maternickiego. Otóż złodzieje skradli 
z chlewa 2 świnie załadowali na wóz stojący na 
podwórzu, wykradli konia i z tym wszystkim od- 
jechali. Za sprawcami śmiałej kradzieży energi- 
czne poszukiwania prowadzi policja. 


laraju 


JABŁONOWO. Niejaki N. zamie- 


szkały na wybudowaniu koło Jabło- 


Kapitan pospieszył pod 


|piekarz Franciszek Bukowski, który 
| jechał na rowerze wzdłuż toru kole- 
| jowego. Bukowski spadł z nasypu ko- 
lejowego i uderzając głową o przy- 
¡drożny kamień ponosząc śmierć na 
miejscu. 

Na miejsce wypadku przybyły wła- 
dze prokuratorskie i kolejowe. 


GRUDZIĄDZ. Na terenie nizin 
|nadwiślańskich istniało towarzystwo, 
które strzegło mienia rolników przed 
i. Prezes tego towarzystwa 
niejaki ]: Knecht z Grudziądza (ul. 
Kościuszki), pobierał od rolników. o- 
płaty, gwarantując materialne 
szkodowanie za ubytek majątku w 
wypadku kradzieży. Stróże chodzili 
w mundurach jak policjanci. W tych 
dniach władze rozwiązały towarzy- 
stwo a jego prezesa Knechta osadzi- 
ły w areszcie. Aresztowany działał 
wyraźnie ze szkodą ubezpieczonych, 
f yż dzięki niewystarczającej licz- 
ibie stóżów mocnych, na strzeżonyc 
terenach dokonywano licznych kra- 
dzieży, zaś Knecht nie apa puat po- 
szkodowanym należnego odszkodo- 
wania, zagwarantowanego umową, 
Aresztowany jest Niemcem, jak rów- 
nież Niemcami byli członkowie to- 
warzystwa. 


— TORUŃ. (Nieszczęśliwy wypa- 
dek). W Małej Nieszawce pow. to- 
ruński, miał miejsce nieszczęśliwy 
wypadek. Robotnik Wincenty Dar- 
won został przywalony murem, przy 
którego rozbiórce był zatrudniony, 
ponosząc śmierć na miejscu. inę 
wypadku ponosi sam Darwon, który 
wskutek swej nieostrożności podko- 
pał mur, powodując jego runięcie. 


LUBAWA. Na miejscow lacu 
szkolnym znaleziono na głębokości 
pół metra w ziemi kościotrupa. Komi- 
sja sądowo lekarska stwierdziła, że 
jest to szkielet mężczyzny w wieku 
średnim i przpuszcza, iż kościotrup 
znajdował się w ziemi około 70 lat. 


RYWAŁDZIK, pow.  lubawski. 
Miesiąc październik, który odznaczył 
się burzliwymi dniami, pozostawił 
niektórym rolnikom niemiłą pamiąt- 
kę. U p. Heiki zerwał wicher ostatnio 
dach z domu a rolnikowi p. Dreszle- 
rowi Janowi w Mroczenku dachu z za 
budowań. 


LINIA, pow. morsk!. Służąca H. 
Labudówna u p. B. w Linii wyb., 
chcąc zerwać gałęzi świerkowych dla 
wieńców na Dzień Zaduszny, weszła 
na świerk i ze znacznej wysokości ru- 
nęła na ziemię, doznając ogólnego po- 
tłuczenia. Stan jest bardzo groźny. 


TCZEW. (Hitlerowiec lży naród 
polski.) W sobotę około godz. 11 na 
peronie gdańskim dworca tczewskie- 
lgo, wysiadł z pociągu Kalthof — 
(Gdańsk wraz z innymi robotnikami 
|Sezonow przodownik robotniczy 
Paweł Hofman, lat 43 obywatel pol- 
ski, stale zamieszkały w Zblewie, pow 
starogradzki. Był on mieco wstawio- 
ny i na widok polskich mundurów u- 
rzędniczych na cały głos zaczął lżyć 
i wyszydzać naród polski używając 
ordynarnych określeń których tu 
powtórzy nie można, poczem za 
¡Śpiewać „Deutschland, Deutschland 
„liber alles“. Policja aresztowała bez- 


© Nie miał nawet zamiaru. W związku z nowa, uczynił zakład, że zje 4 funty czelnego prowokatora, należącego do 
naszą notatką „Czy wydzierżawił żydowi” u- sera. Zakład wygrał, ale przypłacił , Jungdeutsche Partei". 


lẹ robaki i owady. 


NEMROD INDYJSKICH MAHARADŻÓW 

Maharadża Riwy (Revahu), państewka hoł- 
downiczego w Indiach wschodnich, słynie wśród 
[rodaków jako nieustraszony i zapamiętały my- 
|skwy, którego żadne przeszkody nie są wsta- 
nie powstrzymać od niebezpiecznych wypraw 
jw głąb najdzikszych zakątków dżumgli, Czę- 
stokroć miano go już za straconego, tymcza- 
sem zawsze wychodził ze swych przygód myś- 
liwskich zwycięsko, a niedawno osiągnął nawet 
triumf nielada. 

Oto przed laty maharadża założył się z 
jednym ze swych przyjaciół, że upoluje 500 ty- 


_ grysów królewskich i zakład ten wygrał, upo- 


lowawszy pięćsetnego drapieżnika. 

Wobec takiego rekordu otrzymał, oprócz 
licznych powinszowań, także tytuł Nemroda 
wśród maharadżów. 


SOBOTA, dnia 7 listopada. 

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Mała orkiestra Polskiego radia. — 
12,40 Prelim'marz pasz. pog rolnicza. — 13,00 
wszystkiego po trochu. 15,15 Koncert reklamo- 
wy. 15,35 Życie kulturalne Pomorza. 15,40 Farg- 
menty z op. „Halka”. 16,15 Otwarcie nowej roz- 
głośni Wileńskiej Polskiego Radja. 17,00 Nabo- 
żeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 18,20 Gawę- 
da kaszubska. 18,30 Marsze i piosanki żołnier- 
skie. 19,00 Audycja dla Folaków z zagranicy. 
19,00 Koncert z Wilna. 20,00 Polskie pieśni lu- 
dowe z Wileńszczyzny. 21,00 Koncert muzkyi 
fińskiej. 21,35 Lekkie piosenki 22,00 „Kukuł- 
ka wileńska”. 22,30 Muzyka taneczna. 


NIEDZIELA dnia 8 listopada. 
8,00 Audycja poranma. 9,00 Transmisja na- 
bożeństwa z kościoła św. Jakóba w Toruniu. 
10,30 Jak kto woli. 12,03 Poranek muzyczny. 
14,30 Orkiestry i soliści. 15,30 Audycja dla wei. 
16,30 Fragment suchowiskowy: „Kajus Cezar 
Kaligula". 17,10 Koncert rozrywkowy. -18,00 
„Tańce polskie" (Transmisja z Ameryki) 19,00 
„Ubiegły rok pracy P. A. L.“ 19,20 Koacert ży- 
czeń — radiosłuchacz ma głos. 20,20 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni, 20,35 Wiado- 
mści sportowe z Pomorza.. 21,00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21,30 Recital fortepianowy. Paw- 
ła Lewickiego. 22,00 Koncert muzyki bułgarskiej. 
22,45 Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK, dnia 9 listopada. i 

6,30 Audycja poranna. 11,30 Audycja dla 
szkół. 12,03 Melodia za melodią. 13,00 Wszys- 
tkiego po trochu. 15,15 Koncert reklamowy. 
15,35 Życie kulturalne Pomorza. 15,40 Polska 
muzyka fortepianowa. 16,00 Skrzynka rolnicza 
omówi inż. Andrzej Miksiewicz. 16,30 Walce 
artystyczne. 17,00 „Ideał władcy w dawnej Fol- 
sce" odczyt. 17,15 Recital skrzypcowy Edwarda 
Zathurecky'ego. 18,20 Pogadanika aktualna 18,30 
Z polskich oper (płyty) 18,40 Pogadanika epo- 
łeczna: „Wszyscy na pomoc zimową bezrobot- 
nym". 18,45 Program na jutro, 19,00 Audycja 
strzelecka. 19,30 Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 20,00 Koncert kameralny, 


_|21,00 „Lwowska ikarta Wojciecha Bogusławskie- 


go' wieczór literacki. 21,30 Albert Sandler ze 
swoim zespołem. 28,00 „Śluby Jana Kazimierza 
oratorium. 23,00 Muzyka taneczna. 


ANE 
Życte towarzystw 


— BACZNOŚĆ „POMORZANKA” Dziś w 
piątek począwszy od godz, 15-tej odbędzie się 
trening, a w niedzielę o godz. 11-tej pogadanka 
w lokalu p. Lewandowskiiego. Udział «wszystkich 
graczy konieczny. KIEROWNIK 

— BACZNOŚĆ CECH FRYZJERSKI — 
Dnia 8. 11. br. o godz. 4-tej po południu odbę- 
dzie się walne zebranie Cechu Fryzjenskiege. 
Uprasza się » liczny udział w zebraniu. 


| 


Nr. 130 


a i CEEZZEZZĄ ONZ ZZ e a ZKE ZNA Z CE ZZ 


„GŁOS WĄBRZESKI 


— BACZNOŚĆ DROŻNICY POW. WĄ- — Uwaga Członkowie Rodziny Rezerwi-, Żyto 18,50—18,75 | Otręby pszenne średnie 12,25—12,75 
BRZESKIEGO. W niadzielę, dnia 8-go listopada stów Wąbrzeźno. Zebranie miesięczne w nie -| Pszenica standartowa 25,50—25,75 | Otręby pszenne grube 13,50—13,75 
odbędzie się zebranie Związku Zawodowego dzielę dnia S$ bm. nie odbędzie a Zarząd. | Jęczmień browarowy 24,50—25,00 Rzepak zimowy 43,00—45,00 
pracowników Dróg Kołowych RF. im. Marszałka | — Baczność Kółko Rolnicze T. R. P. Wą-| Owies 15,75—16,50 Mak niebieski 61,00—65,00 
Józefa Piłsudskiego o godz. 13-tej w Wąbrzeźnie brzeźno. Miesięczne zebranie Koka i zarzą- | Mąka żytnia gatunek I 0,50% 29,50—3%0,00 | Gorczyca 31,00—33,00 
w lokalu p. Michalskiego przy ul. Marsz. Piłsud- idu odbędzie się dnia § bm. o godz. 19 w lo- | Mąka żytnia gatunek II 50-65 proc. 23,00—23,75 | Peluszka 22,00—23,00 
skiego na które to zebranie zapraszamy uprzej- , kalu zebrań Kółka Rolniczego (u p. Klimka). |Mąka żytnia razowa 0-95 proc 22,75—23,50 | Wyka 20,00—21,00 
mie wszystkich drożników z powodu bardzo waż- iZ powodu przyjazdu Inspektora Kółek Roln. | Mąka żytnia poślednia 65 proc. 21,75—22,75 Groch polny 20,00—21,00 
nych spraw. ZARZĄD |p. Kowalskiego, celem przeprowadzenia lu-| Mąka pszenna gat I 0-20 proc. 42,25—43,75 Łubin niebieski 9,50—10,50 

— ZWIĄZEK INWALIDÓW WOJENNYCH stracji, przybycie wszystkich członków jest Mąka pszenna gat. IA 0-45 proc.  41,25—41,75 Koniczyna biała 115,00—135,00 
RP. KOWALEWO. W niedzielę, dnia 8 listopa- obowiązkowe i konieczne. Mąka pszenna gat. IB 0-55 proc.  40,50—41,00 Ziemniaki jadalne pomorskie 3,00—3,50 
da odbędzie się zebranie miejscowego Koła na Putynkowski, prezes. Mąka pszenna gat. IC 0-60 proc. 39,00—40,25| Makuch lniany 21,50—22,00 
sali p. Jóźwiaka o godz. 12.30. O liczny u- | Mąka pszenna gat. IIA 20-55 proc. 34,75—35,75 | Makuch rzepakowy 17,50—18,00 
dział prosi. ZARZĄD. | c wii Mąka pszenna gat. IIC 45-55 proc. 33,75—3%4,75, Słoma żytnia prasowana 2,50—2,75 

— Związek Rezerwistów Koło Wąbrzeź- GIEŁDA | Mąka pszenna gat. IID 45-65 proc. 33,00—34,00 | Siano nadnoteckie luzem 3,00—4,00 
no. W poniedziałek, dnia 9 listopada 1936 r. Urzędowa ceduła Giełdy zbożowo towarowej w Mąka pszenna gat. HE 55-60 proc. 31,75—32,75/ ARERR RECZNE 
o godz. 20 odbędzie się w Domu Pracy Spo- Bydgoszczy. | Maka i pszenna gat. IIF 55-65 proc. 28,75—29,25 
lecznej zebranie 7. R. Koło Wąbrzeźno. Przy- Bydgoszcz, dnia 6 listopada. Mąka pszenna gat. IIG 60-65 proc. 30,75—31,25 | Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom 
bycie wszystkich członków konieczne. Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, „Otręby żytnie 12,25—12,50 | Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

; | Komendant. |ładunki wagonowe, dostawa bieżąca za 100 kg. Otręby prenne miałkie 12,75—13,25 | Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza í 


PAPIAS VÉD WH 


mase -|- enem 


Dnia 4 bm. o godz. 12 w południe 
zasnął w Panu. Bogu opatrzony sakra- 
mentami św. nasz kochany ojciec, dzia- 
dek i pradziadek Śp. 


Franciszek GIZYWACI 


weteran z wojny 1864—1866, 1870 - 18 *1 
przeżywszy lat 96 


oczym zawiadamia w smutku pogrążona 


Solidne i wykwintne Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień 


artykuły galanteryjne 


„Drzewom posadzonym w jesieni 
każe się rosnąć, — posadzone na 
wiosnę trzeba prosić aby rosły”. 


Wyborowe drzewka owocowe 


w doskonałych gwarantowanych 9 


przy stałym dopływie nowości dają każdemu możność wyboru 


w firmie 


odmianach poleca 


JERZY SAMULCZYK 
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Rodzina 
Stanisławki, 4. XI. 36 r. WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk 
| Eksportacja zwłok od krzyża przy ul, Ceny niskie! Ceny niskie! 


WĄBRZEŹNO, Rynek 30 


NA 
9 


Najlepsza jakość towaru — 
przy najniższych cenach. 


E N 


NA RZECZ UBOGICH 


Chełmińskiej do kościoła par. w Wąbrze: 
źnie odbędzie się 7 listopada o godz. 10 
po Mszy św. na cmentarz. 


Numer akt: km. 512/36 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
Franciszek Litwin, mający kancelarię w Kowalewie 
uł. Marszałka Piłsudskiego nr 23, na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 17 grudnia 1936 roku o godz. 10 w Sądzie 
Grodzkim w Kowalewie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużni- 
czki Otylii z Baumanów Bomke i spadkob. po zmar- 
iym M. Bomke nieruchomości rolnej 75 mrg. mgdb. 
położonej przy szosie w Orzechówku wraz z zabu- 


UWAGA: zamieniam drzewka owocowe na sło- 
mę żytnią z dostawą loco moje gospodarstwo 


Swetry — pijamy — koszule wierzchnie 
trykoty — torebki — pończochy — kom- 
plety „elastic“ — bielizna jedwabna — 
wełny i t.p. 


HI 


NPRARANRANININANI 


Z dniem 7 XI. 86 r. otwieram 


Sklad rzeźnicko - wędliniarsk 


w ul. Poniatowskiego 5 
(obok kościoła ewangelickiego) 


Proszę Szan. Klientelę o łaskawe poparcie 
a moim zadaniem będzie zadowolić i rzetelnie 
obsłużyć każdego. 


Z poważaniem 


Alfons Przedwojski 


mistrz rzeźnicki 


= 


dowaniami, która urządzoną ma księgę hipoteczną 
w Sądzie Grodzkim w Kowalewie pod L. Orzechów- 
ko tom. I. wykaz 1,29. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
26.190, cena zaś wywołania wynosi zł 19.642 gr 50. 


URZĄDZA 


Stow. Pań Miłosierdzia Św. Wine. à Paulo 
w Wąbrzeźnie 


w niedzielę 8 listopada br. o godz. 4 po poł, w sali p. Klimka 


Najstarsza i najlepsza 
fabryka 


Mieszkanie 
4 pokojowe oddam za 35 zł 
Zgł. w ekspedycji „Głosu, 


Buraki i siano 


: f TANCE — na sprzedaż 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest K ĠO N CC ET Fe i UROZMAICENIA T. BETTING Kozłowski Nielub 
złożyć rękojmię w wysokości zł 2.619. I SKA 
| Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo Bufet zaopatrzony w ciepłe i zimne potrawy i napoje. Leszno Przyjmuję 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- (Wikp). wszelkie przeróbki kapelu- 


żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 


Przy licytacji będą zachowane ustawowe 


trzenie bufetu, 


2 na salę, 


Do serc ofiarnych miasta i okolicy udajemy się z uprzejmą prośbą 
© łaskawe datki tak w gotówce jak i naturalia: h, 


szczególnie na za: pa- 
loterii i td. Wszelkie dary prosimy nadsyłać na ręce 
p. Zuralskiej ul. J. Piłsudskiego, możliwie dzień naprzód lub w 
dzień Wenty od godz. 

W imieniu biednych składamy wszystkim Szan. Ofiarodawcom na- 
przód serdeczne „Bóg zapłać“ 


„i 


poleca nowe pierwszorzę- 
dnej jakości pianina — 
już od 1000 złotych 
Długoletnia gwarancja. — 
Dogodne warunki spłaty. 
Na składzie zawsze duży 


szy damskich oraz wykonu- 

ję robótki ręczne (haft szy- 

dełkowanie i td.) 
Sagromska Polna 3 


Z powodu choroby sprze- 


; ; $ d dogod > 
warunki licytacyjna o ile dodatkowym publicz- O jak najliczniejszy udział Szan Obywatelstwa miasta i okolicy wybór nowych i używa- Sak ogodnych warun 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia- g'rą:o prosimy. nych piinia, fortepianów gospodarstwo 
domości warunki odmienne. GOSPODYNIE: Balcerska, Dabrowska, Ługiewiczowa, Żuralska zetor SAWA R RENS 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 


GOSPODARZE: Chwiałkowski, Chwieiko, Cieszyński Nacz. Sądu, Czarnota- 


51'/, morgi pszennej ziemi 
j do licytacji i przysądzenia własności na rzecz Bojarski, Kalkstein Starosta, Klimek, Nałęcz Kier. Szkoły. Pruchniewski Krowy * Cegielski Książki 
j nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed hi A a I Aai pow. Wąbrzeźno 
y a a priolargi mie. złożą Seb w i Zarząd Stow. Pań św. Winc. a Paulo w Wąbrzeźnie + | nodowiany poszukuję Pokój 
a wniosły powództwo DARS eS ŻWIR (2) KS. Prob, Zaremba, dyrektor (—) Br. Piotrowska, prezydentka Gołębiewski umeblowany i mieszkanie 
A lub jej części od egzekucji i że uzyskały ps- (—) H. Sigurska, skarbniczka (—) G. Jezierska, wice-prezydentka Kowal „ |2 pokojowe do wynajęcia 
| stanowienie właściwego sądu, nakazujące za- (—) Anna Wołoszczakowa, sekretarka owalewo, telefon 27 | Adr. wsk. Eksp. „Głosu* 
ik wieszenie egzekucji. (—) Z. Górska, wice-skarbniczka eia wypadku TETN ladny amebiaminy SEU 
0 RE ORO AWAY COC przod Ji- AAA te e g | 7000 POKÓJ 
y eytacją wolno oglądać nieruchomość w dni TRUMN Y |z całodziennym utrzyma- 
$ powszednie od godziny 8-ej do i8-ej, akta zaś M i _|niemod 1 12. do wynajęcia 
| postępowania egzekucyjnego można przeglądać OW: Poeowe po nej Adres wskaże „Głos” 
a i 2 ; niższych cenach 
i | yogis Cobin v Kovsevis u. Lotenów | www apao 
IENS E ż ąbrzeźno 
r. nr 3 sala nr 4 oj" ul, Fierackiego 4 naprzeciw 0000 
5 Kowalewo, dnia 31 października 1936 roku. R hotelu „Dwór Wąbrzeski” 
e (2) Litwin, komornik. 4 E 93 ge i 
a A NA a 
$ e o 
z RR ÓW CA ya ? 
M PRZETARG AB) 0 ycie ** 
na wykonanie głównego remontu kanału Sitno KÓW cd ò 4 4 * 19 © 3 

na przestrzeni koło 4 kilometry. Przedsiębiorcy $ 4257 Kw RÓW R XA DZ e 

mogą składać oferty do dnia 16-go listopada i Y 3%" At N M Czy deszcz pada 

1936 roku do zarządu Spółki Wodnej na ręce p. go To nic, że trzeba iść kil- y P i 
tej J. Chojnackiego przewodniczącego spółki w My- ga?” ka kroków od rynku, — czy pogo da... 
ię śliwcu pow. wąbrzeskiego z podaniem kosztów c a z. sowicie się o- A 
A za 1 mtr. bież. przeprowadzonego remontu. z Głos W brzeski 
7 z; ź w. NĘPE 

Otwatoka dlcet wisła V doku 160 bopa- Skład bławatów i towarów krótkich 

da 1936 roku o godz. 1i-tej w oberży p. B. 
E „Brody e AS EDMUND WENDA TO WYGODA!!! 
3 Saczega soki hein Mk wibo Wąbrzeźno, ul. Marsz. Piłsudskiego 3. Przynosi najnowsze 


ru oferenta względnie nieprzyjęcia żadnej oferty. 
i ZA ZARZĄD 
(=) Chojnacki, przewodnienący. 


i najciekawsze wia- 
domości z Świata!!! 


i 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


czyści i 


== | ÆA =szoruje wszystko! 
Okregowa Mleczarnia Spółdzielcza „Rotr” w Rypinie 


z odpow. udziałami i filia w Golubiu 


Zestawienie rachunkowe na dzień 30 września 1936 roku. 


Gotówkk:'w Kasie) 47240 4177. 4 m 00 OREZŁ 4 326.77 Kapitały własne: Udziały sty zł 66 364,59 

8. BR ez - <=JRZi 8 487.51 | Fundusz zasobowy . . . zł 66962.64 

w Banku na r-ku piesne . . zł 2697829 zł 39 792.57 p amortyzacyjny zł 608 723.21 
ANE » budowlany . 12662.13 zł 754712,57 

Zakup nabiału od członków l zł 1546 345.11 o —— LL 
A od nieczłonków . . . . . . zł 219113.04 zł 1765 458.15 Sprzedaż aaide AJ: o 
EEEE FT = z serów twardych « «067570. 2 uu tl ak eE 85 080.47 
» » SOTE SUFOWCA + Sane + +42,4 4 e NARAZ ANA > serów topionych:. . © « « 21: 643600 5 «4 2 "ZR aN 
Odbiorcy . . . . a a arasta e MŁ CEKLBELTE Zysk b-tto w Sklepie Nabiałowym . . . . . . EN a SZĄ 873.24 
Majątek stały — Ruchomości i nieruchomości +. + « + + Zł 855722.85 Dostawcy . . . + 9 o 6 96 ef 4 SL w w o zb 40008802 
Przybory mieczarskie < « « « « + s «0-9 6 © © * » + » (ZŁ 8870617 Dłużnicy i Wierzyciele. + 6 0h.ej 0d iprzSl E E włos Boa (2 DOROGOSĄ 
Koszty ruchu . 4 «e + 6 a p żę © 4dH AED ESAO SOT Weksie jaktepty +.«-« 2 « 6 4% 8% wte lu wu „| 02R O 
INNE 150 080641806, 148, 2) tutek ea ŁAWRZE CE 15 773.49 Długi hipoleczne >< < « 4 6BE Gone od AES zł 35000.— 
Udziały wisse i zł 12 200.— Sumy- przechodnie « > .. Ea e 2 ae a a R WAZI 626 19 
Papiery wartosciowe mE << 00 0U GRE E S tasak 26 7 880,— Pasze WEŚCIWE «|; + + +.  „ 6: Aa Gi sa OE 603 60 
zł 3 603 484.90 zł 3 603 484.90 
Gwarancje zł 29400. — Różni za gwarancje . . . . . . ' . . . . . . . . . . Zł  29400.— 


zł 3 632 884 90 zł 3 632 884.90 


W czasie od 1 stycznia do 30 września 1936 r. wyprodukowaliśmy: Wyeksportowaliśmy w ciągu 9 miesięcy 1936 r.: 


Masła sa 5 730.443 kg Sera topionego do Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn. . 4000,— kg 
Śmietany kowogówdowanc - 248.585 kg a Palestyby | © our x sc EE 11366.— kg 
Sera twardego 1 92.321 kg „ Anglii. ARE 1515— kg 
Sera topionego różnych. galiinków 360.374 kg „ Meksyku i fitych poz >. (ADR 2%. 584,5 kg 
Razem serów 17465,5 kg 

Masła 8691 beczka Wagi sale ca s 4 « e o » 9 wiece, 108261 (RE 


=] 
JAN HOFFMANN 


WĄBRZEŹNO, Rynek 13 — tel. 11 Filie: PŁUŹNICA i LISEWO 


ZAJAZD KOPERNIKA 13 
Handel towarów koionialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych. 


Mam zaszczyt polecić niniejszym z mego dobrze zaopatrzonego sklepu kolonialno - delikatesowego 


KONSERWY MIĘSNE NADESZŁY: 


pierwszorzędne flaki puszka 1 funt 
Boczek z kapustą 

Noga wieprzowa 

Bigos (po polsku konserwowany) 
Pasztet w małych i dużych puszkach 


Kaszka pszenna 
Mąka kartoflana 
Marmelada 
Makaron 


ŚLEDZIE MATTIES specjalnie tłuste 


130 
1,20 
1,30 
1,30 


it. 0,28 
ft. 0,25 
it. 0,49 
ft. 0,40 


szt. 0,09 


Specjalność: KAWA Z WŁASNEJ PALARNI. 
Kakao %4 ft. 0,35 i 0,55. 
SERY 


szwajcarski, tylżycki, ementalski; serki śmietan. 

kowe: limburski, tylżycki, ementalski, kmin- 

kowy, sardelowy, oraz ziołowy do tarcia. — — 
KONSERWY JARZYNOWE: 

Jarzyny mieszane, groszki z karotką, fasolki, 

szparagi i inne jarzyny, 
MARMOLADA OWOCOWA FT. 0,49, I GAT. 0,55 
Oliwa biała do wirówek, 
Oliwa maszynowa 


litr 0,60, 0,70 i 0,80 


Schicht proszek 0,36 
Radion proszek 0,75 
Mydła do prania kaw. 0,20; 0,22; 0,25, 0,28; 0,30 
Cukierki z koniektem I gat. 0,25 
cukierki z konfektem II gat. 0,20 
konfekt dobrej jakości 4 ft. 0,35 


cukierki owocowe, grylażowe, miodowe, rumowe, 

mlekomalt ft. 0,45 
Czekolady; koniekt, cukierki przerwszorzędnej ja- 
kości tylko firm znanych jak: Kanold, Goplana, — 
Suchard, Hazet, Branka, Piasecki. 


CZEKOLADY: 


Płatki ewsiane, Smar do wozów ft. 0,25 kremowa 100 gr tbl. 0,45 
mąka owsiana Froter do podłóg 0,75 deserowa 100 gr. tbl. 0,48 
Sardynki, skumbrie, Pasta do obuwia puszka 0,10, 0,15, 0,25 i 0,30 mleczna z orzechami tbl. 0,65 
byczki, szproty w oliwie, Mydła toaletowe w wielkim wyborze kawałek Mleczna tbl. 0,60 
matiasy angielskie sz Szare mydło ft. 0,55 czekolady małe tbl. sztu ' 
— — — ŚWIEŻE SZPROTY WĘDZONE — — — Proszki do prania paczka 0,22 oraz wiele innych gat. po najniższych cenach 
| i ERĄ 
memana: al 
rę Lekarz= dentysta 


KINO | 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Dziś w piątek o godz. 5 i 8,15 w sobotę o godz. b 
8,15 i w niedzielę o godz, 3,5, 7 1 9 piękny film pt. 


Mały buntownik 


SHIRLEY TEMPLE cudowne dziecko, czarodziejka ekranu. 
Na seanse o godz. 3 i 5 wstęp dla dzieci i młodzie- 
ży 25 gr. balkon 50 gr. starsi 50 gr. 

Zapowiadamy „ANAPOLIS“ wielki film morski. 


| W restauracji od soboty nowa orkiestra „Syrena Band* 


zegrowadił ię 


Marsz. Piłsudskiego 14. 


vis A vis Poczty 


Administracji 
„GŁOSU WABRZESKIEGO" 


Mickiewicza 1. Tel. 80. 


te 


Stare papiery 
w każdej ilości 
do nabycia w 


